
Nr. 330 ABC -  NOWINY CODZIENNY Str. 3

^ k m i k a
W niedsmnym numerze Ku­

riera W arszaw sk iego  prof. Ro­
man Rybarsk; zamłiSBeza nastę* 
pujące rozważanie 

(Błotnie wysiąpiłj wyraźnie pew­
ne ujemne objawy hiperkapiiauzritj. 
Okazało »iy, ze nawet najdzielniej, 
azym organizatorom życia goipoaur 
ezege trudno jest opanować te ił , 
które zostawały pod ich komendą 
Gdy kapitał finansowy uzależnił oa 
siebie najrozmaitsze przed' .jbior- 
hwj, gdy fabryka, wy specj iii. owa- 
na w newnym rodzaju produkcji, *a 
leżała od koncernu czy holding, który 
na tej proaukcji się nie znał, iwisia 
ło przyjść załamanie się i katastro­
fa. Nadmierna koncentracja w 
przemyśle, zwłaew za < bejmujoca 
najróżnorodniejsze jego działy, oka­
zał." się zawoana.

W ypada jedynie dodać, że tak 
zwany przez p ro i. Rypar&Kjegc 
hypencapitaiizm jest pustą kon- 
sekw ercją dzisiejszego ustroju, 
zwanego kapitalizmem. Kto chce 
zwalczać hyperkapitai zm musi 
walczyć z kapitalizmem. W sze l­
kie rozróżnienia są tu czymś 
zbyt subtelnym

Wieś me chce łaski
W  „Zielonym  Sztandarze" czy­

tamy słuszne uwagi Stanisława  
M ikołajczyka, prezesa W ielkopol­
skiego Tow arzystw a Kółeik Rolni 
csych:
- Jeżeliby zaś ktoś naiwny począł 
się dziwić że tak prędki prysł 
.front wsi“, niech »ię nie dziwi. 
Front ten byl iak aztzery, jak szcz. 
rymi obrońcami chłipa są ci, Którzy 
za cen* 1.000 zi miesięcznie ni< s* 
wahali się zasiąść w jednym koie 
gitun wyborczym t Radziwiłłami i 
Michałowskim̂  mimo, ze przed 
tym przysięgali im znistczente

Nie chcemy laryzeuszowsziego 
frontu do wsi. 'tworzymy własny 
silny, zwarty, solidarny from wsi i 
samu sobie wy walczy nu to, co
nam należy.

Nasz l.onor chłopski łask i lito- 
śd nie znosi.
PowrOt co Sienkiewicza

Gdy przed p am  laty  p. doceń. 
P , Gońca przypuścił słynny b ra ­
w urow y  atak na H . Saerwsiewicaia, 
adawałc się, że d la  autora „T ry ­
lo g ii"  mstecfaca w  Polsce już nie 
ma — przynajm niej w  Pousce sa 
nacylnej... Tym  bardziej uderza  
g»os p. J- P ietrkiew icza w  „Po l­
sce Z o ro jn e j" z 15. 11 :

„Dzisiaj rzucam i hasło* z powutem  
do Sł«iiuewicz?!“

P  Pietrkiew icz zaczyna od 
, rzypomnierau zasług Sienkiewi­
cza, jako  stylisty, którego znacze­
nie w  dziejach prozy pclsidej po­
rów nyw a do znaczenia Dostojew ­
skiego i P rousta  w  dalej ach pro­
zy rosyjskiej, c?y fram cuak '^. 
ą  pc tym przechodzi do zagad  
nień głębszych:

„Miały one (t. J. KslązKi slenKiewi 
cza), akm z?SŁaniczą- giowni ce- 
.’be Bilo nią trafienie dc isiory in, 
stynkta Uo istoty Instynktu pol­
skiego.'

\\ ^pólczesna, ozdabiana o ii- 
cjałnym i w-aw-rzynaima literatura  
p. Pietrloew iczow i nie imponuje 
widocznie jakby —  przeć jw sta- 
w.mjąc w ielkiego autora Rudnic* 
kras, Jalu Kurkom  —  pisze o 

Sienkiewiczu:
,^.byl na wsktoś «% k l Dlateg< 

by żołnierztn Pisarz • zołmerr Byt 
łdrowy. godził realizm z okalittntm, 
wierzy w mor Boga."

I kończy:
"I powrotem do Sienkiewicza! Ma 

sio to oznacza pęd do wielkości. 
a pęt do wielkości jest zrozumieniem 
czasów, które ldą.‘‘ ____

Żydzi, podatki i niefathowość to nasze stałe bolączki

Organizować sic-nakazem chwili
m ó w i  p r e z e s  S z c z e p a n l & k

Prezes Zw. Drobny uh Kupców ■ się z tego powodu zaopatrywać w  
Chrześcijańskich , W  JecinoścJ tani tow*ar na degoanym  kredy- 
S iła " p. Stefan Szczepaniak, tak . cie. H urtownik - żyd, jak w iado- 
odpowiada na naszą ankietę: } mo, liczy Polakowi zawsze drożej

r iż  sw o je m u  w sp ó łw y z n a w c y .„Drobne kupieetwo chrzęści- 
jańskie nie cieszy się dziś popar­
ciem wlaaz, Szczególnie urzędy  
skarbowe dają  się nam porządnie  
we znaki. Mimo i i  drobne kupiec- 
two .sumiennie zeznaje dochód i 
obrót, urzędy częstokroć wym ie­
rza ją  sio procent w ięcej, a odwo­
łania rozpatrywane są bardzu dłu 
go i z małym, SKutKiem. Form al­
ności biurokratyczne i szykany 
przeciążenie podaikam i —  to po­
wody, dla których m łodzież sły­
sząc narzekania rodziców, nie­
chętnie garn ie się do handlu, szu 
ksjąc pracy w  urzędach i b iu ­
rach.

Poza tym tereny za halam i i na 
placu K ertelego  są brudno utrzy- 
mrweane p -zez Irspekc ję  H and lo ­
wą, a handel roz woźny nie płacą  
cy wysokich podatków i paten­
tów, mocno daje się kupcom w e  
znaki. W szystko to razem wzięte, 
bynajm niej n it zachęca do upra­
w iania drobnego handlu.

Wieie bolączek
Do handlu garną się ludzie czę 

sto bez kw alifikacji, beu należy­
tego przygotowania i uświadomię 
m a. Brak zrozumienia wspólnych  
interesów, brak solidarności i 
życzliwości w  stosunku do nowo­
powstałych placówek stanowi, te 
element polski w handlu jest s ła ­
by i mało odporny. D a je  s.ę nam  
w t  znaki dotkliwy brak hurtow ­
ni chrześcijańskich, nie moic-my

...I jedyny ratunek
W . zwiąeku naszym powstała  

wreszcie K asa Bezprocentowa. 
Um ożliw i ona członkom związku  
otrzymanie taniego kredytu i Wy­
rw ie  naszych kupców ze szponów  
lichw iarzy. Pożądanem  jest, aże­
by K asy takie powstały wszędzie, 
w  każdym miasteczku, gdyż ty k o

wspólnymi silami dojdziemy do 
dobrobytu i wielkości Ojczyzny

GszukaAsiwa żydowskie
Często słyszy się zdanie, że u 

żyda kupuje się taniej. Jest to 
skutkiem różnych sztuczek oszu- 
nańezych! Np. przy sprzcuaży o- 
woców żydzi w yb iera ją  najgor­
sze gatunki, paku ją je  do torebek, 
a kiedy klient nie uważa, zręcz­
nie zam ieniają odważone uprzed­
nio dobro owoce na gorsze i w  
ten sposób sprzedają  zly tow ar  
jako dobry. Te sztuczki, jak  i in­

ne, jak  np- oszukiwanie na w a­
dze, są powszechnie przez żydów  
stosowane. Jest to tajemnica 
„tanich zakupów" u żydów, o 
czym gospodynie polskie widocz­
nie nie w iedzą kupując w  da l­
szym ciągu u żydów.

Zw łaszcza klientela zam ożniej­
sza, j « k  to ze smutkiem obserw u­
jemy, om ija często polskie stra ­
gany i jatki. Takie postępowanie  
należałoby surowo napiętnować, 
gdyż żydzi bardzo skrupulatrie  
przestrzegają Dojkotu „gojów ".

itaimi] wilfiiif nm\t Jh titaileiiiilki
Z a S d a  a n t y ż y d o w s k i e  w  W i l n i e  t r w a j ą  n a d a !
W ilno, 14 listopada.

' Od paru dni w W iln ie  panuje  
nastrój siluego podniecenia, spo­
wodowanego zajściam i antyży­
dowskimi na terenie U . S. B. w  

W iln ie.
Zajścia rozpoczęły się w czw ar- 

I tek, jednocześnie niemal w  gm a­
chu głównym  Uniw ersytetu na 
wydziale praw nym  oraz na w y ­
dziale medycznym w  klinikach na 
Antokolu  

Spokojnie dotąd prowadzona  
akcja młodzieży polskiej wyzna­
czania osobnych miejsc na sa­
lach wykładowych d la żydów, zo­
stała zakłócona przez agresywne  
wystąpienie żydów, którzy nie ty l­
ko przeciwko tema zaoponował’ , 
lecz czynnie zaczep;’ ’ Polaków-, 
przy czym na wydziale prawnym

■jme+nm. -v '■ -w*

W l&-tę rocznicę zawieszenia broni odbyła się w Paryżu wielka 
defilada wojskowa pod Łukiem T  riumfalnym Na zdjęciu fragment 

defilady lekkich tanków

jeden z aKademików Polaków o- 
trzymał cioa nożem.

W wyniku takiego postępowa­
nia żydów, zostali oni przez aka­
demików wyrzuceni z sal w yk ła­
dowych, przyczyni kilku żydów  
zostało poturbowanych.

N a  Wiadomość o zajściach na 
teren klinik U . S- B. na Antoko­
lu przybył reabor, prof. Jakowic- 
ki, ośw iadczając, że nie może u- 
względnić petycji polskiej m ło­
dzieży w* spraw ie  osobnych miejsc  
dla żydów.

Takie stanowisko rektoia wy­
wołało powszechne rozgoryczenie  
wśród akademików. W ieczorem  
tego dnia młodzież m anifestowa­
ła w euicierniach, usuw ając z nich 
obecnych żydów.

W  piątek na dziedzińcu un iw er­
syteckim P iotra Skargi odbył się 
liczny w iec akademicKi, na któ­
rym uchwalono żądać od vTładz 
rektorskich wyznaczenia osob­
nych m iejsc d la żydów na salach  
wykładowych, zanrztstan ia do­
chodzenia w  spraw ie  zawieszo­
nych w  związku i  czwartkowym i 
zajściami studentów oraz usunię­
cia wszystkich asystentów zy 
dów. t

Gdy w ńnHr dzisiejseym  rektor 
przybyłej po odpowiedź delegacji 
wszystkich poiskich organ izacji 
akademickich, oświadczył, iż na 
wysunięte i przedłożone mu po­
stulaty zgodŁ.ć się nie może, w ów - 
czas zost tł zwołany na godz. 3-cią 
wiec do Domu Akademickiego, 
gdzie owa decyzja zgromadzonej

w  liczbie około 1000 osób młodzie­
ży została zakomunikowana.

Natychm iast została powzięta 
decyzja, iż na znak protestu aka­
demicy okupują „Dom Akade­
micki". D rzw i wszystkie zostały 
zamknięte i gdy o godz- 18 przy­
był samochodem rektor, ośw iad ­
czono mu, że nie mogą go wpu­
ścić do lokalu.

Rektor musiał ograniczyć się 
do pertraktacji z przedstaw icie­
lami młodzieży, prosząc ich, by 
nie niszczono sprzętów lokalu.

W  mieście wiadom ość o okupa­
cji w-zbudzila w ielkie zaintereso­
wanie. Dodatki nadzwyczajne by­
ły rozchwytywane.

W obec m anifestacji studentów, 
którzy przez oba dni obchodzili 
lokale rozrywkowe, usuwając i 
nich żydów, tak na ulicach, jak  
i tv tych lokalach żydów nie w i- 
dat

W  dniu wczorajszym  luźne gm -  
py młodzieży zdem olowały lokal 
żydowskiego pisma „W ilner T o g "  
oraz sanacyjnego brukowca „K u ­
rie r Powszechny" za artykuł, opi­
sujący zajścia.

Również w  k.iku sklepach zo­
stały wybite szyby, a kilku żydów  
zgłosiło się do Pugutowia Ratun­
kowego.

W  czasie zajść na terenie uni­
wersyteckim  zostali pobici dw-aj 
asystenci żydzi.

W  dniu dzisiejszym aresztowa­
no około 2h akademików z pośród  
młodzieży narodowej,

Z- K.

rj-C  i*st tak:

K o t u  te z  cuż

580 tys. pracowników umysłowych
w  P o l s c e  

120.000 bezrobotnych
W  rw ą zk u  z często pow tarzaj"  

cynsi sie zarzutam i, te za duzo
j ig t  tak zwanej inteligencji c z y  
H ludzi pracujących umysłowo 
przy biurkach urz°dów , a  mało  
jest stosunkowo pracy przy bez­
pośrednim  w ytw arzan iu  dóbr 
gospodarczych, Ciekawe jest ze­
stawienie ilości pracowników  u- 
mysłowycb W eźm y naprz. W  ars 
szawę jako największe 6kupienie 
ludności w  Polsce i ośrodek de­
cyzji w e wszystkich sprawach  
politycznych, gospodarczych i 
społecznych.

Spis ludności z r. 1931 wyka­
z u je ,  że pracow ników  umysło­

wych było 580 tys. w  liczbie 
460 tys. zatrudnionych a 120 tys. 

bezrobotnych.
W obec około 2.200 tys. robotn- 

ków zatrudnionych popa rolnic­
twem stanowi to jedną czwartą  
pracowników- fizycznych,

W arszaw a  w/g danych spisu z 
t  1931 zatrudniała 102.695 p ra ­
cowników um ysłowych co stano­
wi 18% . W  r . J921 stosunek ten 
wynosił 15%, od tego roku zatem  
ilość pracowników um ysłowych  
wzrosła o lfódą. W  globu mej su­
nnę osób zatrudnionych umysło- 
w0 w  W arszaw ie  jest 21.5 tys. w  
służbie państwowej. Gdy da tej

P r z y l a ź f t  p o l s k o - r u m u ń s k a
M i n i s t e r  A n t o n e s c u  w  W a r s z a w i e

W  przyszłym tygodniu prawdo  

podobnie około 25 b. m , przybę­
dzie do W arszaw y  z wizytą ru ­
muński m inister sp raw  zagrań U 
cznych, Antonescu. Pobyt jego  
potrw a dwa dni.

W izyta  ta wobec zdezawuowa­
nia przez króla K aro la  U  polityki

p ro io w ie c k ’ e j prowadzonej sw e­
go czasu przez T ituiescu —  nie 
jest pozbawiona znaczenia poli­
tycznego, Opm ia narodowa z 
przyjem nością obserw u je  teu no 
w y ’ fakt s iw i;  rdza jący  zacieśnie­
nie naszych dobrych z Rum unią  

stosunków.

Sławny porter
N i e  m n i e j  m i e j s c a  n i ż  w i z y ­

c i e  B e c k a  p o ś w i ę c i ł y  p i s m a  z a ­
g r a n i c z n e  w i l n i a n i n o w i  T r a -  
k i ń s k i e m u ,  b y ł e m u  p o r t i e r o w i  
w i e l k i e g o  h o t e l u  w  P o ł u d n i o ­
w e j  A f r y c e .  N i e  ż a d e n  d o b r z e  
p ł a t n y  d y p l o m a t a ,  a l e  p o r t i e r  
T r a k i ń s k i  b y ł  p i e r w s z y m  P o l a ­
k i e m , c o  p r z e z  g o d z i n ę  i n f o r -  
n t o w a ł  k r ó l a  E d w a r d a  ( w ó w ­
c z a s  k s i ę c i a  W a l i i )  o  P o l s c e  

O b e c n i e  T r a k m s k i  j e s i  o f i ­
c j a l n i e  z u p r o s z o n y  n a  k o r o n a ­
c j ę  k r ó l a .  Z a p o w i e d z i a ł ,  ż e  
p o j e d z i e  o  i i e  z d ą ż y  w y r o b i ć  
s o b i t ł p a s z p o r t .  B a r d z o  w ą t p l i ­
w e ,  b o  z o s t a ł o  m u  nc. t o  z a l e d ­
w i e  p ó ł  r o k u .  ( k . ) .

Powód do dumy
I l c l p l i w i e  p o d a ł y  n i e k t ó r e  

p i s m a ,  ż e  w  ś w i e ż o  w y d a n y m ,  
z  o k a z j i  k o r o n a c j i  k r ó l a  E d ­
w a r d a ,  ą l b n m i e  a n g i e l s k i m  f i ­
g u r u j e  a ż  W  p o d o b i z n  i  ż y c i o ­
r y s ó w  p o l s k i c h  o b y w a t e l i !  
N i e m a  s i ę  c z e g o  z n ó w  i a k  b a r ­
d z o  c i e s z y ć .  A l b u m  w y d a ł  S c o t ­
l a n d  Y a r d ,  a  c i  p o l s c y  o b y w a ­
t e l e .  t o  z n a n i  m i e d - y n a r o d o w i  
k i e s z o n k o w c y ,  ( k . ) .

Straszliwe 
prześladowania

pośrednio przez państwo na j a - i C h o ć  S z r a j n e r m a n  g r o ź n i e  
kieś 60% ogółu pracowników  u- z a o p a t r u j e  s w e  h i s z p a ń s k i e  h u -  
mysłowych stolicy. k o r e s p o n d e n c j e  w  N a s z y m

Zestawienie ilości osób zatru j P r z e g l ą d z i  n a g ł ó w k i e m  „ p r z e -  
dnionych w  instytucjach p u b l i - j d r u k  w z b r  o n i o n y "  n i e  sposób 
cznych i znajdujących się pod s i ę  o d  t e g o  p o w s t r z y m a ć.

liczby dodamy ilość nauczycieli 
szkół państwowych, pracow ni­
ków poczty, kolei, banków pań­
stwowych to otrzymamy 30 tys. 
osób czyli 32% wszystkich p ra ­
cowników. Jeżeli Jeszcze uwzględ  
nimy zależny od państwa samo­
rząd stolicy i jego  instytucje, to 
otrzymamy ponad 40 tys. osób i 
4.5% ogółu pracowników  umysło­
wych. B iorąc pod uw agę w-«zy6t» 
kie instytucje i zakłady w  W ar*  

1 szawie zależne od naństwą moż­
na śmiało ocenić liczbę osób za­
trudnionych pośrednio lub bez-

n j  i z m u s i ł y  c n o t l i w e g o  ż y a a  
d o  —  w y p i c i a  f l a s z r c z k i  o h  j u  
r y c y n o w e g o !

Nc, u l i c y  k w e s t a r k i  p o d s u w a ­
j ą  ż y d o m  s k a r b o n k i  i  ż y d t f  —  
p o d  l u f ą  r e w o l w e r o w ą  —  rn u -  
s?<5 d o  n i c h  c o ś  w r z u c i ć !

P r z e ś l a d o w a n i a  s ą  t a k  s l r a s z  
n c ,  ż e  a ż  k i l k u  m ł o d y c h  s z a j g e  
c ó w  w s t ą p i ł o  d a  w o j s k  r z a a o - 
w y c h  —  n a  o c h o t n i k a .  N i e s ł y ­
c h a n e !  N o  o c h o t n i k a  d o  w o j ■ 
s k a ! !  ( k . ) .

Citza gadanina
Była cnwila, że wszyscy intere­

sowali się obradam i lon dyń sk iego  
komitetu dla sp raw  nieinterwen­
cji i, że w ydaw ało  się, iż rzeczy­
w iście coś tam ważnego nastąpić  
może. N oty Sowietów —  ośw iad ­
czenia W łoch j Niem iec, wszystko 
to spraw ia ło  pozór jak ie jś  cieką 
wej g ry  dyplomatycznej, równie  
interesującej obserwator.,w  w y ­
darzeń, jak  nuk azial pod Madr>  
tem. Dzisiaj jednak nawet n a j­
więksi zwolennicy różnych m ię­
dzynarodowych komisyj zoriento­
w ali się chyba, że ta gaoan ira  
londyńska jest najzupełn iej bez 
znaczenia

Okazało się bowiem, że ów ko­
mitet do spraw  nieinterwencji 
uległ losowi wszystkich m iędzy­
narodowych komitetów poczyna­
jąc  oa samej najjaśn iejszej L ig i. 
M ianowicie mówi się tan. tak du­
że i tak ostrożnie, że owe ważkie  
decyzje zapadają zawsze p»< n io- 
wczasie. to je?i wtedy, kiedy  
z całą pewnością nikomu ju ż  ani 
pomóc ani zaszkodzić nie mogą.

Rosną sobie za to pliki papie­
rów  i podręczniki praw a m ędzy- 
narodowego pęcznieją od rozm ai­
tych nowych form ułek, bardzo  
kunsztownych, ale też zupełnie 
treści, a  nawet i ser.su pozoawio- 
nych. Jakoś nie wynaleziono jesz­
cze sposobów dotadan ia  się na 
tych wszystkich przemądrych  
konferencjach.

Dwa nurty wzydostwie
W  młodszym żyaosiw ie po! 

skłm są dw a siln iejsze nu rty ; je« 
der z nich dąży do wywołanie  
przewrotu komunistycznego w  
Polsce, drug i do zlikw idowania  
„diaspory", to jest życia żydów  
w rozprószeniu

Można dyskutować nad tym 
czy realny jest program  osadze­
nie (naszym zdaniem n ie ) i ko 
nie (n&Szem zdaniem n ie ) i ko­
ło Palestyny, ale nie można mieć 
wątpliwości co do tego, że gnę­
bienie po drodze żydów, p ragną  
cych Polskę opuśrić nie ma celu 
W zm acnia ono tylno robotę ko­
munistyczną wśród żydostwa.

Mentalność 
„pan prezfcsowych” -

Znam y dobrz* na«ze „życ*c 
społeczne". W  literaturze w ie lo ­
krotnie już  przedstaw iano typy 
różnych „p a r prezesowych ' z pro 
wincji, które najpożyteczniejszą  
akcję traktu .ą pod kąietn w idze­
nia osobistej próżności.

—  Ja rob ’ę, to iest dobre, rob ' 
pani sędzina, czy pani aptekr.rzo- 
wa, ło  j cst złe. —  Oto typowy  
sposób rozum owania „ p a ń  prezt 
sowych‘{.

Ostatecznie w  życiu małycb  
miasteczek takie z jaw iska są tyl 
ko śmieszne Tam  gdzie chodź* o 
prace poważniejsze i na szn-ym  
terenie —  są one wybiti.ie szko­
dliwe.

Dobrze by było, gdyby w  obo­
zie na-odowym , podzielonym na 
szereg ugrupow ań, m ćnialność 
„pań prezesowych" z małego mia 
steczka n*e braln góry  nad św ia ­
domym dążeniem do osiągnięcia  
celów program owych ^

Narazie nie ma rezultatów
r o z m o w y  k a r d .  F a u l h a o e r ż i  z  H i t l e r e m

wpływem  państw a prowadzi  ̂do 
ciekawych wniosków. M łanow a :e 
państwo jest pracodawcą dla w ię  
kszości pracownik ów umysłe 
wych. W  przemyśle, handlu znaj­
duje zatrudnienie tylko mnn-j- 
jzosć pracowników umysłowych, 
Dotyczy oczjw iście  to g łó w n ie ' 
Polaków  i jest obrazem  naazego 
w adliw ego układu społecznegc.

ś m i e c h  to  p r z e c i e  z d r o w i e .
P o w s t a ń c y  z n ę c a j ą  s i ę  b e s -  

t i a l s l  o  n a d  ż y d a m i  w  M a r o k - 
k o ! !  D o  b r o d a t e g o  A b r a h a m u  
S i z u  w d a r ł y  s i ę  u z b r o j o n e  z b i -

Podróżuj samolotem

Jak się dowiadujem y, kardynał 
Fau ihaber odbył niedawno rozmo 
wę z kanclerzem Hitlerem  Obec­
nie kardynał Fau ihaber przęsła* 
Oicu św. sprawozdanie z tej kon­
ferencji, i powiadom ił członKÓw 
episkopatu niemieckiego o treści 
i wvnikach tego spotkania. W  naj 
bliższym czasie nie należy ocze­
kiwać zm iany w  ouecnej sytuacji 
Kościoła w  Rzeszy.

W yraża ją  jednak przypuszcze­
nie, że będą m usiały odbyć się 
rokowania, poświęcone meryto­
rycznemu omówieniu szczegółów, 
i że ze strony w ładz państwo­
wych w  interesie pokoju kultura] 
nego i jedrośc i narodowej podję­
te zostaną dalsze konieczne kro­
ki na tej drodze. »

W iedeńska „Reichspost" za­
znacza, żc rozm owa kardynała  
Fau ihaoera z H itlerem  dala oka­
zję arcybiskupowi monachi.skie- 
Riu do przedstawienia Ftihrerowi 
niezliczonych faktów  łam ania  
koukordatu i wywuerania na K o­
ściół oraz na wiernych m aterial­
nej i m oralnej p resjj  przez w ła ­
dze adm ini& tracyjB fl, szkolne i 
policyjne. K ardynał wskazał przy 
tym na groźne polityczne i mo­

ralne konsekwencje jakie tda- 
niem wszystkich biskupów nie­
mieckich pociągnie za sobą do­
tychczasowa polityka kościelna 
narodowego socjalizm u jeżeli o- 
becny stan rzeczy nie ulegnie  
przeobrażeniu. Kończąc rozmowę, 
kardynał zwrócił się do H itlera  
z prośbą o podjęcie inicjatywy  
w spraw ie zasadniczej znrany  
dzisiejszej sytuacji.

R o b o t r  c y  s o c j a l i ś c i

przeciw żyaom
Ostatnio fabrykanci żydowscy 

zobow iązali się między sobą do 
zrobienia m iejsca wr swych fabry  
kach wyłącznie dla żydów. N a  
tym tle dochodzi do tego, że na­
wet zwnązki zawodowe socjali­
styczne, pod naciskiem bezrobot­
nych robotników Polaków-, żądają  
num erus clausus dla roootniKów  
żydów. W  Bielsku w  fabryce żyda 
Rappapcrta doszło do awantury  
z powodu zredukowania kilkuna­
stu robotników i robotnic pol­
skich, a przyjęcia na ich miejsce 
ży dów.


